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Recepta na pohćj za W miljardćw
P ro je k t pacyfikacji E u ro p y

czy satyra na paktomanię?
Ukazał? się w Genewie pod wiele 

mówiącym tytułem ,,Pax‘ ‘ (Pokój), 
książka, niewiadomo gdzie drukowa 
na i niewiadomo przez kogo pisana: 
bo podany w nagłówku jako autor 
p. Maa - Wang, jest nazwiskiem fik- 
eyinem. Interesująca zaś jest ta 
książka spowodu, że przy je j czyta­
niu raz po raz przecieramy ze zdu­
mieniem oczy, zapytuiąc, kto ją mógł 
napisać:
zwarjowany maiijak, czy też bardzo 

złośliwy satyryk?
Trudno bowiem o bardziej zwarty 
konglomerat manjactwa z ironicz- 
nem t  ''Jagnięciem wszelkich kon- 
sekwencj, z dzisiejszej rzeczywisto­
ści politycznej w świecie.

PO W SZECH NA PR ZYS IĘ G A

„P a s " podaje niewątpliwy środek 
ha, zaprowadzenie powszechnego po­
koju. Ma nim być mianowicie „po­
wszechna przysięga pokoju", składa­
na ' we wszystkich państwach, które 
wyrażą zgodę na przystąpienie do 
tej akcji, przez poszczególnych oby­
wateli, poczynając od najwybitniej­
szych: ministrów, generałów, poli­
tyków, oficerów, wyższych urzędni­
ków, Dotychczas pakty zapewniające 
pokój —  tłumaczy autor —  podpi­
suje w imhniu każdego państwa je­
den tylko człowiek: o ileż będą, one 
miały większą wagę, gdy będą za 
przysięgano zbiorowo!

...DO ROKU 2300...

Po złożeniu takiej przysięgi przez 
Szereg państw i przystąpieniu ich do 
Związku Narodów Świata, wszelkie 
istniejące arrujc przestaną być groź 
ba dla podoju, bo cóż za znaczenie 
będzie miała ich siła liczebna, sko-
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Ooauieści  o Polsce
D laczego o Polsce i o je j poi - 

tyce zagran icznej krąży ooecnie, 
raz w raz, tyle plotek i opow ie­
ści, w łaśn ie jak  o tym żelaznym 
w ilku?

W  nowym tygodniku francusko- 
m iędzynarodowym , La  Tribune 
des Nations, wydawanym  w spo­
sób poc iąga jący  i mającym już 
spory rozgłos, ukazały się znowu 
uwagi, zapewne p. P ie rre  Dorni- 
n;cjue‘a, p. t. (n r. 1 0 ):

—  Dokąd zm ierza Tol-dta?... 
Czego chce płk Beck?

W ygląda to tak :

— Celem płk. Becka jest ostatecz- 
rte załatwienie spraw z Niemcami 
przez oddanie im korytarza (t. j. Po 
r lorza) i przez zgodę na oddanie im 
Cdańaka, z tem, że Polska zachowa­
łaby Gdyrie. klóraby się stała poi­
łem polskim odosobnionym pośród 
obszaru niemieckiego, a z PolsKą by­
łoby pot ąc zon ł koleją polską. W Za 
mian za to Polska zagarnęłaby Li 
iwę, w a z  z Kłajpedą, uzyskując w 
Ic.r sposob wybrzeże długości 120 
kilometrów Chętnie przyznajemy, zr 
poiilyka ta, jeśli Niemcy rzeczywiś­
cie i szczerze wyrzekły się Poznań­
skiego i Górnego śląska, mogłaby 
istotnie zrobić z  Rzeszy Niemieckiej 
trwa ą sojuszniczko Poiski, która o- 
czyw iście byłaby tylko t. zw, świet­
nym sekundantem... Można też przy­
jąć, w każdym razie, iż w takim bie­
gu rzeczy wszystkie kraje Bałtyckie 
byłyby -.agrożone, a jeszcze bardziej 
Kos ja Sowiecka... Pozatem polityka 
pik. Becka oddaje usługi Niemcom 
od strony Czechosłowacji, przez sw 
stałe niepokojenie w Cieszyńskimi a 
szczególnie przez swe ścisłe porozu­
mienie z Węgrami... Wreszcie układ 
polsko - r imiecln był pewnego ro­
dzaju handlem wymiennym na koszt 
Austrji. Polska, wzamian za obietni­
cę. że w ciągu dziesięciu lat Niemcy 
nie będą podnosiły roszczeń do ziem 
od nich odzyskanych, godziła sie na 
zasadę Anschlnssu, Ale Włochy i 
Francja nie zgodzą się na nią nigdy. 
Tak więc sprawa \nschlussu rozgra 
nic./,ą dziś dwa obozy... P. Beck gło­
sił, żc w przeciwieństwie do sposo­
bów działania swego poprzednika p. 
Zaleskiego, chce •■obić wielką polity­
kę, ale to jest polityka, którą, o ile 
nasze zdanie mamy powiedzieć, na­
zywamy polityką puszczania sio na 
bystre fale (une politiąue d‘aventu- 
rei )...

Skądżeż my do tego dochodzi­
my, by o Polsce opowiadano w 
św iecie najbardziej n ieprawdopo­
dobne dziwactwa, z oddaniom V'o- 
m orza w łącznie, w  co u nas nikt 
w ogóle  nie może w ierzyć?

Są to skutki tej trosk liw ie  ho­
łubionej niejasności, którą tylko 
bardzo p ierwotne pojęcia  mogą u- 
tożsam iać z jakąś doskonałością 
polityczną, a która, w rzeczywjH 
fitości, szerzy poprostu spustosze­
nia w poglądach na Polskę w 
św iecie i w yrządza nam od roku 
ogrom ne szkody.

T rw a  niejasność, Irw a ją  plot­
ki i podejrzenia, trw a ją  sżkodty

St. -St.

ro... armjc te złożą przepisaną przy­
sięgę pokojową! Przysięga będzie 
zawierała wyraźny zakaz atakowa­
nia innych państw, należących do 
Związku i przekraczania w tym celu 
ich granic, jakoteź używania na ich 
tcryioi juni wszelkich (w j mienionych 
szczegółowo) narzędzi zniszczenia, a 
obowiązywać ma do roku... 2300 i 
jeśli na 30 lal przed tym terminem 
nie. zostanie wypowiedziana przez 
4/5 uczestników, będzie przedłużona 
na dalszych 10U lat.

a B Y  SIĘ ZORIENTOW AĆ

Każdy uczestnik przysięgi posia­
dać będzie
książeczkę legitymacyjną, zaopatrzo­

ną w dwie mapy,
aby mógł się orjciitowai, jaki jest 
zakres jego przysięgi: na jednej f i ­
gurować bedą wszystkie państwa, na 
lezące do Związku, na drugiej jego 
własne państwo, prżyezem trudniej­
sze odcinki gTauiczne będą naryso­
wane obok w skali zwiększonej. Y\ 
ten sposób każdy będzie mógł bez 
trudu sprawdzić, czy w danym mo­
mencie naruszył już olx.-ą granicę, 
czy jeszcze nie. Dla dalszej zaś oi - 
jentacji służyć będą 
wysokie wieże graniczne w formie 

strzał ze zglętemi końcami; 
końce proste będą miały le strzały 
graniczne tylko od strony państw, 
nicnależąeyeli do Związku.

RYCERZE POKOJU

Pozatem będzie, czuwała armja mir 
dzynarodowa — Rycerze Pokoju — 
której każdy oddział składać się hę-* 
dzie proporcjonalnie z obywateli róż­
nych narodowości, a komendant 
główny losowany będzie co roku spo­
śród coraz to innej narodowości. '

Rycerze Pokoju będą .iuterwen.io- j 
wali w razie zamieszek wewnątrz- j 
nycli prze< iw obywatelom obcego 
państv.a (np. dyplomatom), aby ich 
z miejsc zagrożonych przeprowadzić 
uh bezpieczne i w ty m celu będą mo­
gli nawet użyć siły, ale uie • wolno 
im nikogo zatrzymywać lub poma­
gać tym, którzy o to nie poroszą ani 
taż użyczać innej broni poza . „nie­
szkodliwą” —  np. gazami trująeemi, i 
dzialąjąocmi tylko na krótki prze­
ciąg czasu.

IV razie przedłużającego się ataku 
jednego państwa przeciw drugiemu, 
b< da mogli sardblotami przybyć do 
państwa, napastniczego i zabrać 
wszelkie przygotowywane środki zni- 
śżczenia, przytzem mają nawet pra­
wo używać broni, ale tylko tak dłu­
go, jak to pędzie nieodzownie ko­
nieczne.

Na znak dany prżez zbliżających 
się ’ Rycerzy Pokoju, strony wałczu- 
cc winny przerwać walkę — gdyby 
żadna i  nu-h tego nie uczyniła ani 
nic próbowała oddalić się z pola 
valki, Rycerze Pokoju, zwolnieni są 
z obowiązku interwencji...

J A K I U ZNA JA  ZA  D O STA­
TEC ZN Y I

Nowy Związek Narodów opierać 
się bodzie na. specjalnymi pakcie, w 
którym uczestnicy zobowiążą się do 
rozbrojenia, a w każdym razie do 
niopowiększania. bez zgody Związku 
stanu swyi h .zbrojeń poza ten, jaki 
istniał przed Złożeniem przysięgi lub 
jaki... uznają same’ źa dostateczny. 
Gwarancjami Związku wobec człon 
ków opornych b"dą bojkot i naga- I
na,' innych środków ne przewiduje
się. j

ZARZU TY I  ODPOW IEDZI

Możnaby wprawdzie —  mówi au­
tor —  wy sunąć argument, czyby nic 
lepiej było przed złożeniem powszech 
nej przysięgi pokojowej wywołać je ­
szcze jedną wojuą światową, aby 
pań-twa pragnące podboju nowych 
obszarów mogły to uczynić, a dopie­
ro polem wyrzekać sie wojny —  ale 
poi óż miałyby to czynić, skorą zor­
ganizowanie Związku i tak da im 
bez walki takfc same rezultaty, do- 
ptfśzezając pokojową ekspansję na 
eały świat ?

Można W  też zarzucić np., że woj­

na jest prawem natury, ak auior 
odpowiada, że to nieprawda, bo lu 
dzie uie mogą bym przecież gorsi od 
zwierząt, a czyż np. wilki lub lwy 
pożerają się między sobą?

J A K  S Y B IL l A

| .Przytoczyliśmy garść przykładów 
z lej książki, na zakończenie zaś do­
damy jeszcze jedeit szczegół, Autor 
przedstawia swój projekt bezintere­
sownie. Ponieważ jednak bczintcrc- 

! sowność absolutna zaszkodziłaby tej 
I idei, bo ludzie oceniają wszystko we- 
1 dtc jego oceny, przeto autor żąda 
, honorarjum... 10 miljardćw franków 
I szwajcarskich, któreby mieli zapła­

cić przeciwnicy pokoju, a które po­
służyłyby na różne cclc hunmtmar- 
ne i kulturalne. Po trzech Intaeh ce­
na projektu wzrośnie do 13 miliar­
dów, po 4-ch do 20, po 3-ciu di 30, 
po 6-eiu do 30 i t d.

Jak rzymska Sy bil la ze swem* 
słynnemi księgami mądrości...

.1 lc c-zyż manjackie pomysły p. 
Maa - AYanga (nazywajmy go tak, 
skoro sobie życzy), daleko odbiegają 
od tej całej paktomanji, jaka obec­
nie ogarnęła Europ"?

M iss E a r h a r t

Dw ukrotna zw yciężczyni Atlantyku
p r z e l e c i a ł a  n a d  P a c y f i k i e m

LO N D Y N , 13.1. ( P A T ) .  N a j­
w iększa lotn iczka św iata, Am e­
rykanka A . Earhart, odbywa im­
ponujący i n iebezpieczny przelot 
ponad Pacy fik iem  z Honolulu do 
K a lifo rn jk  O dległość ta wynosi 
2.400 m il ang. E arh rt w y lec ia ła  
z Honolulu o godz. 4.15 nad ra ­
nem czasu środkowo - europej-' 
skiego, a po 10 i pół godzinach 
lotu iotnieskę zuuv:ażono ze stat- 
ków am erykańskich na Pacyfiku  
w od ległości 1000 m il od b r y g ó w  
K a lffe rn ji P rze lo t na tej trasie 
nad Pacy fik iem  uważany jes t za 
najbardziej n iebezpieczny i dotąd 
ju ż 12 lotn ików  straciło  życie 
przy usiłowaniu dokonania tego 
przelotu. E arhart jes t żoną siyn 
nego wy dawcy am erykańskiego 
Putnama i w sław iła  się zw łasz­
cza swoim rekordowym  * p rze lo­
tem ponad Atlantykiem , dokona­
nym w  m aju 1932 r. W ów czas 
przelecia ła  ona z Am eryk i Jo Ii - 
laridji w  ciągu 13 godz. i 15 min. 
Był to ju ż drugi je j  lot ponad A - 
tiantykiem . bow iem  po raz p ierw  
szy pvzełecia ła  A tlan tyk  w roku 
1928 w  tow arzystw ie dwóch p ilo ­

tów.

S A N  FR A N C IS C O  13.1. ( P A T )  
Z aerodromu w Oabland donoszą, 
że lotniczka Earhart w ylądowała 
tam o godz. 20.50 (czasu środko 
wo - eu ropejsk iego ).

R E K O R D O W Y  LO T

N O W Y JORK, 13.1. (P A T ).  Pani

A. Ea.hart, która wylądowała wczo­
raj o godz. 21 min. 31 w Oaklauu 
(K a lifo rn ja ),  przebyła przestrzeń 
między Honolulu i Oakland, wyno­
szącą około 3.S00 kim. w ciągu 1S 
godzin i 10 minut. Bohaterska lot- 
uiezka jest pierwszą osobą, Która sa­
motnie dokonała tak poważnego wy 
ezvmi lotniczego.

Represje przeciw  trock; s?om
w  S c w . e i s c .  t r w a ł ą  nadal

M OSKW A, 13.1. (P A T ).  Wice- 
premjer rządu Białorusi Sowieckiej, 
Golendo został usunięty ze swego 
stanowiska oraz wydalony z Central- 
uego Komitetu Komunistycznej Pnr- 
t ji Białorusi. Powodem powyższych' 
zarządzeń są „trockistowsko - ziuo- 
wjcwowskic" poglądy Golendy. O- 
czekują, iż w najbliższym czasie zo­
stanie on usunięty również i z par-
tji-

Pełnomocnik Yaikoniwniesztorgu, 
przy rządzie białoruskim Flior, b. 
zinowjcwowieo, został usunięty rów­
nież ze swego stanowiska i z partj!

komunistycznej za odmowę potępie­
nia ..swej przeszłości ■politycznej.

Gdynia —  AmeryKa
W  Gdyni założone zostało przed­

stawicielstwo linji okrętowych utrzy­
mujących regularną komunikacje, z 
Lidjami Zachodniemu Z portu gdyr 
skiego odchodzić będą stałe ładunki 
towarów do Kohwnbji, Wenezueli, 
Tiinidadu, Barbados, Curaeao, Por- 
torico i Haiti.

Sessscyjay zwrai w procesie HfiBtfBama
O b r o n a  p r z e r z u c a  o s k a r ż e n i e  na z m a r ł e g o  F i s h a

Już od szeregu dni toczy się 
przed sądem przysięgłym i okręgu 
Flem ington, w stanie N ew  Jersey 
(U . S; W.-) proces o porwanie i 
zam ordowania małego synka styn 
nego Lotn ika L inbergha, który 
nietylko Am eryka, ale cały św ia t 
.śledzi z ogromnem napięciem.

Ostatnio doszło w tym proce­
sie do sensacyjnego zw rotu : o- 
brohey oskarżonego Ilauptm anna 
Rei]yS|smu udało się m ianow icie 
osłabić zeznania glówmego św iad­
ka oskarżenia i skierować g łów ­
ne poszlaki w inną stronę. Cov 
prawda, tylko częściowo.

S ą d y . a m e r y k a ń s k i e

, Za.sacią przewodnią jest, że sąd 
nie prowadzi spraw y ale tylko —  
sądzi. N iem a w ięc instytucji sę­
dziów  śledczych ani całego do­
chodzenia wstępnego w  naszem 
pojęc-ju. niema także pisemnego 
aktu oskarżenia. Prokurator jes t 
stroną, która wszelluem i doste- 
pnemi sobie środkami —  przy  uży 
ciu pomocy w szelk ich  w ładz a 
także osób prywatnych —  zbie­
ra m ateria ł oskarżenia, taksamo 
zas obrońca zbiera sw oje dowody. 
Obydwaj w ystępu ją przed sądem 
zo swymi świadkam i i dowodami, 
mając w ręku cala in ic ja tyw ę 
procesową. Rozprawa zaczyna 
sie od przem ów ien ia  prokuratora, 
który ustnie przedstaw ia cały ma 
ter.iał dochodzeń i staw ia proce­
sowe wnioski, obrona występu je 
z .ijsw o im  arsenałem środków o* 
bronnycdi —  sąd odgryw a rolę 
bezstronnego w idza, k tó iy  dopie 
ro na sah sądowej dow iadu je się 
o rozm aitych tajn ikach sprawy. 
W  ten sposób pravvo nnerykań- 
skie stara się o jaknawiększą 
bezstronność wyroku.

PR ZYS IĘ G LI
To  samo je s t i z przysięgłym i. 

N ie ra z  k ilka dni trwa dobieranie 
law y przysięgłych , gdyż muszą to 
być wszystko ludzie odpow iadają­
cy rozm aitym  warunkom (z  któ­
rych jednem  z najw ażn iejszych  
jest, aby n ie byli p raw n ikam i), 
gdyz zarówno prokurator jak  o 
brona m ają prawo w yłączan ia 
różnych osób, nie dających stu­
procentowej gw aran c ji bezstron­
ności. P rzez  ca ły czas rozpraw y 
przysięg li m ieszkają w osobnym 
hotelu pod dozorem prokuratora, 
który dba o o, aby do chw ili w y­
dania wyroku w oln i oni b y li od 
wszelkich w pływ ów  postronnych, 
mogących w płynąć na werdykt

S E N S A C Y J N Y  ZW R O T

A  teraz przejdźm y do samej 
sprawy.

H istorja  samej traged ji, jak 
w dniu 1 marca 1932 rozegra ła  
cię w' w illi L indbergha w Ho- 
pcwell w okręgu flem ingtońskim , 
jes t powszechnie znana —  tak 
jak  i zarzuty ciążące na Haupt- 
mannie. u któ ivgo znaleziono po­
chodzące od L indbergha dolary, 
wręczone tytułem  okupu. Dodać 
wypada, że parę osób ba idzo dla 
sprawy ważnych ju ż w  te j chw ili 
nie żyje, «v szczególności bona za­
m ordowanego synka Lindbergha 
miss Sharpe, która w  czerwcu 
1232 popełniła samobójstwo, oraz 
podejrzany osobnik Izydor F ish. 
k ló ry  w  roku 1933 zm arł na gro  
źlicę w  Lipsku. Ten F ish  staje 
się obecnie spoza grobu bohate­
rem dramatu, rozgryw a jącego  się 
na sali sądowej.

Głównym  m ianow icie św iad­
kiem "oskarżenia był dr. Cordon, 
który w  im ieniu L indbergha w rę 
ezał okup band.-ytom. O tóż obroń­
ca Rciły. w prow adza jąc na salę 
nowego świadka, kobietę, zapytu 
je  dr. Condona, czy swego czasu 
tow arzyszow i tej w łaśn ie kobiety 
w ręczał listy. Pada odpowiedź 
potakująca.

—  A  d laczego pan nie zalar- 
m ował w ładz o oknieczności are­
sztowania Haupmanna zaraz po 
zobaczeniu go w  chw ili p rze jeż­
dżania autobusem przez Bros 
(p rzedm ieście  N . Jo rku )?

Dr. Condon odpow iada z za­
kłopotaniem , że nie p rzyw iązy ­
wał w ówezas do tego zbyt w ie l­
k iej w agi. Obrońca naciera  dalej 
i pyta, czy osobnik, któremu pi zy 
cmentarzu w  Bronx w ręcza łp ien ią  

dze kaszlał tak silnie, że doktór

w yraża ł .mu nawet współczucie. 
Znowu odpowiedź potakująca. 
W ówczas obrońca występu je z 
g łów n im  swoim atutem : tw ierdzi 
m ianow icie, że listy, które w rę ­
czył dr. Condowi tow arzysz prze­
słuchiwanej jako nowy świadek 
kobiety, byiy  pisane w łaśn ie 
przez Fisha, że F ish  odbierał w 
Bronx ekup, a że był gruźlik iem  w 
ostatniem  stadjum, o tem św iad­
czy św iadectwo jego  choroby i 
zgonu. Hauplm ann dopiero od 
F isha otrzym ał dolary, które u 
niego znaleziono.

WŚRÓD W ĄTPLIW O ŚC I
N ow y jednak świadek, niejaki 

Garrick posiadający ferm o w  są- 
sm dztw ie w illi L indbergha, obcią 
za pow-ażnie Hauptmanna,’ pozna­
jąc w  nim osobnika, który w dniu 
porwania p rzejeżdżał tam tędy sa 
mochodem z dwoma innymi m ęż­
czyznami i dwiema kobietami, 
przyezem  in form ow ał się o drogę 
do w illi lotnika.

Żc zatem Hauptmann należał 
do bandy, zdaje się nie ulegać 
ju ż najm niejszej w ątp liw ości. 
F ish  m ógł także brać udział w 
porwaniu, może nawet to on był 
głównym  in icjatorem  —  w  każ­
dym razie  jpdnak Hauptmann był 
uczestnikiem  n iew ątp liw ym . Skąd 
żeby zresztą  inaczej mógł dostać 
od niego p ien iądze?

JAK TO  M OŻLIW E?
Obrona jednak stara się w yzy ­

skać wszelk ie m ożliwości, ,a trze­
ba je j  przyznać, że szanse ma pod 
tym względem  n ienajgorsze. I tak 
np. sensację wzbudziło n iespo­
dziewane stw ierdzen ie, że n a j­
w ażn iejsze dowody rzeczow e t. j. 
koszulka nocna zam ordowanego 
dziecka oraz lis t bandytów  z żą­

daniem okupu, zaginęły Gdy o-- 
brońca zażądał ich przedłożenia, 
prokurator zapewnił, że są w  ak- 
taMu ale poszukiwania pozostały 
bez tezu lta tu : dowody zniknęły.

N iew ą tp liw ie  jtfcyś p rzy jacie le  
Hauptmanna m usieli się do tego 
przyczynić, niemniej nie uła+wia 
to w ca le  w y jaśn ien ia  sprawcy w  
sposób stuprocentową.

ALE...
A le  trzeba i o jednem  pam ię­

tać. W  wyniku przedstaw ionych 
na wstęp ie za-sad procesu am ery 
kańskiego, wedle krótych główne 
m. Czyi nikami ^irocesowemi są 
oskarżyciel i obrońca, obrona ma 
prawa, zupełnie w  Európ ie pie- 
znane i niedopuszczalne. Może 
mianowMcie każdej chw ili odby­
wać długie kon ferencje  z osKar- 
żpnym jako też ze swym. świad- 
nti. może poprostu reżyserować- 
cały procesw  taki sposób, że dro 
gą starannie przeprowadzonych 
„p rób " gen era ln ych " ustali, kto 
ma zeznawać oraz co i jak, aby 
w  ogniu krzyżow ych  pytań osta­
ła sie teza, jaką chce się przepro­
wadzić. To samo zresztą  może 
ezvnić i prokurator.

Ma to szczególne znaczenie ze 
względu, że w  procesie am ery­
kańskim oskarżony może bvć ba­
dany w  charakterze... św iadk ai 
że odpow iednie pytanie, zadane 
mu w  odpowiednim  momencie, 
może w yw ołać ogrom ny efekt, je  
śb tylko nie do jdzie do „w syp y ".

Spraw ied liw ość p rzedstaw ia ją  
jako kobietę z opaską na oczach. 
W  Am eryce, mimo wszelkich  sta­
rań o bezstronność i jaknajdosko 
r.ałszą spraw ied liw ość, Tem ida 
je s t rów nie ślepa jak  w  innych 
krajach. Czasami nawet może je ­
szcze bardziej...

Perła Saary

Niezwykła demonstracja inwalidy
p r z e c i w  r z ą d o w i  n ie m ie c k ie m u

K A T O W IC E , 13.1. Donoszą z 
Zabrza, że onegdaj rano na u licy 
B iilowa rozegra ła  się krwawa tra- 
gcdja, której bohaterem stal sie

skierowane przeciwko rządowi 
niemieckiemu, poczem na oczach 
licznego tłumu skoczył na bruk. 

Zm asakrowanego Gorgosza od
37-letni inwalida, A d o lf  Gorgosz. w ieziono do szpitala, gdzie zmari 

P rzy  pomocy drabiny wszedł on Powyższy wypadek wywoła! 
Da dach 3-pit-trowej kam ienicy i wstrząsające wrażenie, zarówno 
oparłszy s ię 'n o g ą  o tyrinę, wy- wśród 'ludności polskiej, jak  i 
głosił bardzo ostre przem ówienie, wśród N iem ców . Miasto St. Inffhert, które odgrywa doniosłą rolę w życiu przemyslowem i kulturalnem Zagłębia.


